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Konto Polskiej Pocztowej Kasy oszczędności Nr. 140.957. 


Nr. 38. 


W poprzednim numerze zsmtoścliśmy roz- 
porządzenie Rady ministrów, normujące p170- 
noszenie własności nieruchomości ziemskich. 
Obecnie wyszły przepisy wykonawcze, które hli- 
żej regulują tę tak dła chłopów żywotną spra- 
w E = _ 
ANA te przepisy wykonawcze ZSWISTAJĄ 
bardzo daleko idące postanowier:a, mające na 
celu 
ochronę chłopa pizizd SpzkamCyxa parcejecyjną 

i Echa grurtrwą. 

Mianowicie obecnie nie mcżs już kupić obsza- 
ru dworskiego spekulant parcelacyjny, któryby 
chciał ograbić ch!opów, kupujących od niego 
grunta. Dalej przepisy wykonawcze wyraźnie 
postanawiają, że cena ziemi nie powiana być 
spekulacyjnie wygórowaną. z 

Gdy otszarnik kodzie creżał srrzedać ziemio 
po cenach chwiarszich, t9 mio rzpska zazwole- 
ria srrzeCażylł | 

Jak widać z powyższych postenowień WT©37- 
cie położeno tanię lichwie gruntowej. Przypo- 
minamy, ża stało się na szulek wniasiu p^s. 
tow. Kleniensiewicza, abso 

Poniżej przyiaczamy dosłownie: PTET 


|. PRZEPISY WYZONAWCZE 
o słosowaniu rozporządzedia iymezasOweno 
Rady Minisirów, nor'mujęczgo przenuszenią wła. 
| szości niszuciiomości ziemskich z rio 1 wrze- 
i  śnia 1919 r. (Dz. Ustaw Nr, 72, 907. 428). 

| Do art. 1, 

Za nieruchomości ziemskie w rozumieniu roz 
porządzenia Rady Ministrów Zz dnia 1-go wrze- 
| ćnia 1919 reku, norinującego przenoszenie wła- 
| sności nieruchomości ziemskich, należy uważać 
| nieruchomości, położcne poza ozrębem miast. 

Nieruchomości, znajdujące się w posiadaniu 
drobnych rolników, oraz letniska, wiile pod- 

;nieiskie, kolonie robotnicze, urzędnicze itp. nie 

sa nieruchomościami żiemskiemi w rozumceniu 

rozporzadzenia lady A i dnia 1-go 


w 


inisirów z 
września 1919 reku, normującego przenoszenie 
własności nieruchomości ziemskich. LSA: 

Do art. 2) 

Przewidzianych art. 2 punkt e) upoważnich 
| dła dokonywania podziału ziemi udziela Głó- 
wny Urząd Ziemski w Warszawie, 

BY art; '. 

Zczwolenia na przeniesienie prawa własności 
można udzielić, jeżeli wszystkie nieruchomości 
ziemskie, w obrębie jednej gmiry położone, sta- 
nowiace własność jednej osoby, lub współwła- 
sność kiiku osób, przechodzą w całości w:inne 
rece pod warunkiem, że nowonabywca: 

a) jest Irrajowcoera, ! 

b) posiada naukowe wykszżałcenie rolnicza, 
albo dstyciczes zawołswo pracowal w rolnl- 
ciwie i 

c) zobowiązuje się prowaśżzić esouiście gaspo- 
Czzsłvo na nahywanym obszarze, 

Można rownież udzielić zezwolenia na wyla- 
czenie z posiadłości i przenicsionie wlasności 
zamiądow przemysłowych i rybnych wraz z cb- 
szarom ziemi, mie pizeminIzzizorzą 49 RIGZTÓW 
Dod warunkiem: 

'a) że takie wyłączenie wspomnianych wyżej 
©ojelttów nie przyniesie szzody w prowadzeniu 
Fospodarstwa rolrego na' reszcie posiadłości 
ziemskiej i 

b) że nsbywcami tych obiektów są krejowcy, 
_ którzy dostarczą rękojmi należytezo rnżylko- 
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Kraków, dnia Zł września 1919 roku. 
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„własności, określenie hypoteczne 


a K 
wania deengo objoktu mainteresie, preduszył 
krajowej. | > aiak % 

Można również caei re7zoenja na zdycia 
części nieruchomyści urzez mzpółwłaścicjaa lub 
współspadkebiercę, o ile przez to dama nieru- 
chomość xie ulega dalszemu rozdrobnieniu. 

Parcelazyjny podział ziemi 'przez właściciela 
jest dopuszczalny, jeżeli stosuje się do zasad 
reformy rolnej, objętych Uchwałą Sejmową z 
dnia 10 lipca 1919 r, a w Szesególności czjyal 
zadość następującym warunkom: 

a) nabywcami ziemi winny być oxy, Jajęce 
rękoimię, żo będą osobiścic prowabić go3po- 
Garstwo ralłue; nadto zaś zwiqzki wytwówczo 
moga rabywać ziemię, nawet w obszaratu p3- 
nad 560 morgów dla tworzenia i prowedeania 
guspodarztwa rolczgo, © ile dają rękojnię, że 
zadanie to spefnia umiejętnie i zgcanieę z inte- 
resem produkcyi krajowej, w 5 i 

b) przedewszystkiem należy WESCE uwagę ra 
zabezpieczenie dostatecznej ilości zicniz na ure- 
gulowanie sermitutów. j visterie późniejzzej 
komasacyi gruntów,  . on enam 0; 

c) zastępnie winna być "=cyfodrdnag siata 
służba dworska, BOZYAWIORA pracy, Pearni ro- 
boałnicy rolni jg właściciele karłowełrch gosp. 
uzypozfinwn =rmzatodsspejam iza- 


dów wejesrych I łonieszy. powracających z 
wojny, o ile są uzdolnioni do samcdzielnej pra- 
cy w gospodarstwie rolnem; dalej absolwenci 
szkół rolniczych, względnie cgrodniczych, pra- 
gnący założyć i prowadzić własne gospodarstwo; 
wreszcie właściciele samodzielnych gospodarstw 
w cclu ich powięlszenia co najwyżej do obszaru 
40 morgów w jednem gospodarstwie i 

d) cena ziemi nie powinna byw spakulacyjnie 
wyąqąśrowaną, 

Natomiast odmawiać należy zezwolenia, je- 
żeli chodzi o widoczne uchylemie danego obsza- 
ru ziemi od zużytkowania go na cele uragzulo- 
wania serwitutów łub przeprowadzenie parce- 
lacyi, oraz kolonizacyi w rozumieniu Uchwały 
Sejmowej z dnia 10 lipca 1919 roku. 

W powyższym wypadku nie dozwolonem jest 
przeciwne tej uchwale przenoszenie prawa wła- 
sności nietylko na rzecz osób obcych, ale także 
na rzecz członków rodziny, niepcdziełonej przod 
dniem 1-go stycznia 1919 r, "PPE 

Do art. 4. a ała kcć EE 

Jako istotne warunki umowy uważać należy 
podanie dokładne osób, nabywających prawo 
przedmiotu 
sprzedaży i oznaczenie obszaru alienowanego, 
tudzież cenę kupna-sprzedaży. 

Poświadczenie wniesienia podania o zezwole- 
nie na iransakcyę wydaje się na jednym z dwóch 
egzemplarzy, dołączonych do podania warun- 
ków umowy, względnie projektu podziału ziemi 
podłuz wzoru, podancgo w załączniku 1; drugi 
egzemplarz, zaopatrzony odpisem wydanego po- 
Świadczenia, pozostaje w aktach urzędu. O ile 
przy cdbiorze podania zauważono brak adresów, 
dat, lub załączników komiecznych dla wydania 
orzeczenia, nalcży podanie doraźnie zwrócić dla 
uzupełnienia przed wydaniem poświadczenia 
odbioru, 

Jeżc.i rezchodzi się e parcelacyjny podział po- 
siadłości ziemskiej, należy wymagać, aby w do- 
łączonych do podania projektech umów, mają- 
cych się zawrzeć z poszczególnymi nabywcami, 
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cony ziemi, pryerno"""e]f ną Rorer 
lacy z 
ilość, rcziegicźć i osną kunba-znrzadniy gospo- 
arsta, względauia ddałsk zrmniowych, parce- 
lacyjalo twormomych, a zarazem wyjsśniono, czy 


jpodztajomm ma rodzaje kultury, jakoteż 


Redaktor naczelny i wydawca: Poseł ZYGMUNT KLEMENSIEWICZ. 


Rok XX. 


4 jak'a uboczno KkBezta parcelacyi mja ponosić 
nsbytrycy ziemi na rzecz Sprzedającego, lub po» 
środnicrącego w rprzedażwy, oprócz normalnych 
kosztów prawnych i opłat skarbowych, połączo- 
nych z zawieraniem i hypotekowaniem umów. 
Z reguły powinien być dołęezony do projektu 
parcelacyjnego plan rysusscwy (szkic odręcz- 
ny) podziału z cznaczeniem granic parcelowa- 
cego obszaru, «odzaju kultury i klasy gruatu, 
dróg, oraz zatuttowań miesziralnych å gospodar- 
czych. : i 
W razie ważnych przeszkód i przy mniejszych 
pzrzelacygch można odstąpić od żądania osos 
bnego planu rarcelocyjnegą o ile z przedłożoa 
nego projektu mcin zreszty dostatecznie oto- 
nic warunki, vs jeier ma być dokonany. par- 
celacyjny podzłaż posiadłości ziemskiej. | 
Do przyjmowanie rodzsń ma być we włakści- 
wym unzędzie wyznaczony. urzędnik, kompeten- 
tny do oceniania ckoliczności w tym przepisie 
zawartych,.z rogu:y jeden z referentów, powo» 
łany do merytorycznego hadamia, podań i przy- 
gotowania wniscskiw co do wydania lub admó- 
wienia zezwolenia. A ryk 


P 
ad 


ir i 
4 


| Do art 5. 

Orzeczenia właściwego organu wmno opierac 
się na kolegininej uchwale Komisyi Zeimskiej 
Okręgowej, powziętej na posiedzeniu gospodar- 
czem, lub na posiedzeniu Komisyi obrotu zie- 
mią lub wreszcie Urzędu Osadniczego, dla któs 
rych wyznaczony referent przygotowuje w po- 
rozumieniu z kierownikiem urzędu odpowiedni 
wniosek po uprzednio zarządzonam zbadaniu 
sprawy. 3 LANIE 2 

Organ orzekający ma dołożyć wszelkich staa 
rań, aby załatwienie sprawy i doręczenie orze- 
czenia odmownego właściwemu Wydziałowiy 
względnie Sądowi Hypotecznemu nastąpiła 
przed upływem 1-, względnie 2-miesięcznego 
terminu prekluzyjnego, który w żadnym razie 
nie powinien być przekroczony. Orzeczenie zed 
zwalające należy zaopatrzyć na końcu ndstępuł 
jaca klauzulą: „Orzeczenie to jest natychmiasi 
wykonalne“. t 

Orzeczenie dozwalając, jak I odpis orzeczenia 
odmewnego, należy wysłać pod adresem osobi. 
stym petenta, wskazanym w podaniu, jakoteż 
pod adresem Głównego Urzędu Ziemskiego w. 
Warszawie -= ten drugi z uwidocznieniem dni% 
potwierdzonego przyjęcia podania. 4 

Dowody doręczenia orzeczenia i wysłatnia jes 
go odpisów należy przechować w aktach urzę: 
dów. 

Jeżeli w toku badania podania: okazała się 
konieczność zażądania wyjaśnień, mających ia 
stotne znaczenie dla powzięcia decyzyi, a nie 
dających się przewidzieć przed wydaniem po- 
twierdzenia odbioru podania, organ orzckający 
winien bczzwłocznie zawiadomić właściwy Wy- 
dział Hypoteczny, względnie Sąd o odmownem 
tymczasowem załatwieniu podania aż do przed- 
łożenia wyjaśnień, zażądanych równocześnie 
bezpośrednio o«l petenta (załącznik 2), Należy 
przytem wyraźnie zaznaczyć, że termin preklu- 
zyjny na wydanie orzeczenia, przewidziany w 
art. 5 rozporządzenia, będzie się liczył od dnia 
pisemnego przedłożenia zażądanych wyjaśnień. 

W stanowczem 'orzeczniu odmowncem zależy 
podać powody odrnowy. 

D> art. O. 

Jeżeli zezwolenie na podział ziemi ma zara- 
zem zastąpić zezwolenie na odstąpienie tytułu 
własności nabywcom ziemi parcelowanege oh- 
szaru, należy te okoliczności wyraźnie zazna- 
czyć w zezwoleniu z tem zastrzeżeniem, że do- 


BRT 21. 


tyczy tylko nabywców imiennie wyszczególnio-. 
nych w no RT prejckcie podziału. 
Dorange 

Postępowanie z prolongowaniem zezwolenia 
jest takie samo, jak przy wydawaniu pierwc- 
tnego zezwolenia, przyczem wysiarczy powołać 
się na datę ravarumki poprzedniego zezwolenia. 
5 do! "He Do artegi 

Ze względu na skutki przewidzisnego w art. 
8 unieważnienia umów i wpisów hypotecznych, 
zawartych wbrew przepisom rozporządzenia, 
powinien także nabywca ziemi pilnować, aby 
sprzedawca wykazał się zezwoleniem właściwe- 
go organu na zmianę tytułu własności, o ile to 
iest w myśl rozporządzenia wymagane. 

Urzędy, powoiane de wykonywamia rozporzą- 
dzenia, sa obowiązane donosić Głównemu Urzę- 
dowi Ziemskiemu o zmianach tytułu własności, 
dokonanych z pominięciem, albo wbrew brzmie- 
niu orzeczenia i niezgodnie z przepisami roz- 
porządzenia tymczasowego, normującego prze- 
noszenie własności nieruchomości ziemskich. 


Pr «sy 


ik 4 
+00, 7% Do art. 9, 10i 11. ' 
Przeciw odmownemu orzeczeniu pierwszej in- 


Sejm wybrano.dlatego, aby przedewszystkiem 
załatwił dwie sprawy: Przeprowadził xeiormę 
rolną, oraz uchwalił konstyłacyę dia Polski, 

Pierwszą sprawę przeprowadzono. Nie odpo- 
wiada ona wprawdzie wcale ani potrzebom, ani 
nie jest korzystną dla ludu bez- i małorołnego, 
jako przedewszystkiem interesowanego w otrzy- 
maniu na jak najlepszych warunkach gruntu, 
jako warsztatu gospodarczego. Niemniej stało 
się to wyłącznie tylko z winy sąmych włościan, 
którzy wybrali do Sejmu obszarników, księży 
i innych pańskich lizuniów. Ci też poszli odra- 
zu na usługi szlachty. i wzięli w obronę przed 
atakami socyalistów — panów obszarników! W 
każdym razie reforma rolna uchwalona i teraz 
jest już zadaniem Sejmu, dnia 7 października 
Się zbierającego, aby dopilnować jak najlepiej 
jej przeprowadzenia! wm | 

Ale druga sprawa: uchwalenie konstyłucyi 
dla Polski utknęło zupełnie i nie widać wcale 
dnia, kiedy będzie ona nareszcie załatwiona! 

Dlaczego i z czyjego powodu ta zwłoka? Rzecz 
jasna! Panowie i połączeny z nimi kler bogaty, 
trzęsący się o swoje dobra duchowne, oraz co 
bogatsi przedstawiciele panów i bogatych chło- 
pów nie chcą prędko nowego Sejmu, bo im z ta- 
kim Sejmem, jaki jest obecnie, jest bardzo do- 
brze. Wszak mają tam większość i mogą się 
rządzić, jak sami chcą! (Przypominamy, iż re- 
forma rolna uchwalona została przypadkowo je- 
dnym głosem większości!) Dlatego też ze wszy- 
stkich sił dażą do tego, aby obrady nad konsty- 
tucyą przewlec w nieskończoność. Czują bo- 
wiem doskonale, iż drugi raz nie uda się im 
sztuka i nie będą mieć w Sejmie wiekszości. 
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Jak obszarnicy rozumieją 
upańsiwówienie iasdw! 


Ile trudów i pracy złożyli obszarnicy i uczeni 
profesorowie, ażeby nie dopuścić do uchwały 
sejmowej, która upaństwowiła lasy. Dowodzili 
eni, jak to panowie obszarnicy dobrze lasami 
«ospodzrują, jak po upaństwowieniu lasów chło 
pi rzucą się i wyniszczą je. Później, po uchwa- 
leniu tej reformy przez Sejm, wszystkie stowa, 
rzyszenia obszarnicze we wszystkich trzech b. 
zaborach zaprotestowały przeciwko tej uchwa, 
le, nazywając ją gwałtem i bezprawiem, doko- 
nanynt na „biednych ziemianach'. Twierdzili 
eni, że tylko w doświadczonych rękach obszar- 
ników mogą się nasze lasy rozwijać, że obszar- 
nicy uważają swe lasy za własność „cgólno- 
narodową'. Ale nie pomogzy te wołania. Sejm 
sianal na wysokości zadania i uchwalił upan- 
stwowienie lasów. 

Lecz ce ebchodzą obszarników uchwały sej- 
mowc, gdy idzie o ich interesy prywatne? Oni— 


iak sami mówią — 24 warstwa wybraną, panu- 
jaca i im wszystko wolno robić, To też zakpili 
wprost z uchwzły sejmowej — rabią i niszczą. 


na spółkę z żydami szmuglerzgmi lasy. Byt zło- 
uziej okupant, który niszczęł i rabował nasz 
skarb narodowy — nasze lasy, tersz — obszar- 
nik, widząc. że mu mogą las cdebrać (choć 


) 
za ricgo zapraci panstwo) i nie będzie 


stamcyi przysługuje prawo odwolania się do 


Najważniejsza praca 5 


„PEAWÓ LÖD” 


ostatecznego orzeczenia Głównego Urzędu Ziem- 
skiego w przeciagu 14-tu dni po doręczeniu o- 
rzeczenia pierwszej instancyi. 

Rckurs należy wnieść na ręce właściwego or- 
ganu orzekającego w pierwszej instancyi, który 
winien to podanie wraz ze swą opinią bezzwło- 
cznie przesiać Giównemu Urzędowi Ziemskie- 
mu. Aż do rozstrzygnięcia przez drugą instan- 
cyę odmowną decvzya obowiazuje i zmiana ty- 
tułu własności nie może być dokonaną. 

Wydziały Mypoteczne obowiązane są prowa- 
dzić wykaz wpływejących zawiadomień o od- 
mówieniu zezwolenia, jakoteż o przedłużeniu 
już udzielonego zezwolenia podług wzoru poda- 
nego w załączniku 3. 

Następują wzory trzech załaczników i podpi- 
sy ministra sprawied,iwości ij prezesa Głównego 
Urzędu Ziemskiego oraz data: Warszawa, dnia 
12 wrześria 1319. 

Z powyższymi przepisami powinna się lud- 
ność włościańska dokładnie zapoznać i bronić 
się przed obszarnikami, którzy będą chcieli o- 
bejść te przepisy. E 

Numer „Prawa Ludu“ z powyższemi przepi- 
sami powimie się znaleźć w ręku każdego wło- 
ścianina. 


Sejmu. 


Wszak dla każdego zmowcy stosunków w kraju 
jasną staje się rzeczą fakt, iż masy ludowe ra- 
dyka.izują się coraz bardziej i dlatego przyszłe 
wybory bezwarunkowo przynieść im muszą sta- 
nowcze zwycięstwo, a więc przeprowadzenie wy 
łącznie tylko. przedstawicieli swoich interesów, 
a nie obrońców obszasników i kapitalistów! 

Na tem jednakże stanowisku ebrony intere- 
sów kapitalisiycznych nie może stać Lud robo- 
czy miast i wsi. żadamy jak najszykczego zała- 
twienia w Sejmie Kkomstytacyi I jak nzjprędsze- 
go rozwiązania Sejmu, aby wybory już do sta. 
łego, normalnego, a nie dorywczego Sejmu mo- 
giy być jak majnrędzej przeprowadzone. 

Państwo znajduje się w stanie powstawania, 
krzepnie dopiero ustrój państwowy. Lata całe 
minąć muszą zanim ostatecznie wszystkie czę- 
ści organizmu mowej Polski zakrzepną w jeden, 
jednolity ustrój państwowy. Ale do tego okrzep- 
nięcia potrzeba niezbędnie państwu jednolitej 
myśli politycznej, jednolitego programu wystę- 
powania na zewnątrz, jednolitej polityki we- 
winętrznej. Te linie wytyczne może dać państwu 
tylko i wyłącznie Sejm, przedstawiający stano. 
wczą wolę większości narodu, a więc nie stał. 
szowaną wolę Robotnika i Chłopa! I dlatego 
trzeba też. aby jak najprędzej te linie można 
było wykreślić i rząd Ludu ustalić. Do tego 
petrzebny jest Seim nowy z większością r0b0- 
tniczo-chłopska! 

I dlatego trzeba przeprowadzić konstytucyę w 
Sejmie i uchwalić jej zasady, a obecny Sejm, 
który tak strasznie zawiódł nadzieje Ludu — 
rozwiązać i nowe rozpisać wybary! 


mógł za co hulać — rzucił się śladem Pru- 


| saka i Austryaka do niszczenia naszego drzewo- 
,stanu. Wszak lasy, to nasz majątek nieocenio- 


ny. Kraj zrujnowany, spalony — ludzie mie- 
szkają jak zwierzęta po norach i ziemiankach — 
to tym biedakom przedewszystkiem należy się 
Urzewo, bo oni już szóstą zimę nie wiedzą, co 
dach nad głową. Po wyniszczeniu lasów grozi 
nam największa z klęsk, klęska posuchy, wszak 


lasy utrzymują wilgoć w ziemi i regulują kli- 


mat. Gdy potrwa taka gospodarka naszych ob- 
szarników — to nie będziemy mieli ani drzewa 
dla chłopów, zrujnowanych przez wojnę, ani dla 
fornali, zakładających nowe gospodarstwa, ani 
dla mało- i bezrolnych, bo wszystko obszarnik 
z żydem zeszmugluje. 

Ze wszystkich stron kraju dochodzą skargi 
i zażalenia: na trzebienie lasów przez obszawni- 
ków. Służba folwarczna z pińczowskiego, stop- 
nickiego i innych powiatów skarży się na bez- 
prawne i niszczycielskie wycinanie drzew, wszak 
od czasu upaństwowienia lasów — stały się one 
własnością Balistwą, to jest całego narodu. Ka- 
żdy pyta się, co robi rząd, ażeby zapobiec tej 
alszczyciełskiej gospodarce obszarników. Ano 
rząd, openowany przez sfery obszarniczo-kapi- 
talizstyczne, patrzy obojętnym okiem na te sza- 


| cherki i spekulacyę obszarniczą. Rząd do wy- 


konania reformy rolnej mianował p. Stefczyka, 
który udsje ludowca, a jest w gruncie zatwałr- 
dziaiym konserwatysta i bezwzęlędnym przeci- 
wnmikiem upaństwowienia lasów i reformy rol- 
nej. Pan ten otwarcie wypowiada swe wrogie 


Nr. 38. 


stanowisko do ustawy scjmowej o reformie rol. 
nej i będzie ja sabotował, ale przebierze się 
miarka — chłop i bezrołny i miałorolny, jaxotej 
fornal nie dadzą się wyprówadzić w poisc, onL 
muszą ująć tę sprawę w swe ręce j zmusić rząd 
do wykonania ustawy o reformie rolnej i upan- 
stwowioria lasów. A dziedzice, co w niegodny 
sposób frymarczą dobrem narcdowem, wycina- 
ją lasy, powinni edpowiedzieć na swe karygodne 
czyny przed sądem. To jest głos ludu pracują- 
cego, który będzie stał na straży dobra ogólno- 
narodowego. | 
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Znanem jest dowcipne twierdzenis, że ustawy 
istnieją dla ich ebejścia. Oczywiście przez Spry- 
ciarzy. A cdnośnie do uchwalonej u nas przez 
Sejm ustawy o reformie rolnej, tudzież wzgię- 
dem wydanego onegdaj przez rząd obowiązują. 
cego od 14 bm. rozporządzenia, ograniczającega 
sprzedaż majątków ziemskich drogą parcelacyi 
z wolnej ręki, to nasi wschodnio-galicyjscy pp 
obszarnicy są takimi spryciarzami, którzy się 
rozumią na rzeczy, 

Bo wspomniani panowie musieli dawno przed 
tem wiedzieć o mającem wyjść i obecnie juł 
wysziem wyż wzmiankowaniu, ponieważ ich 
agenci od kilku tygodni dość skutecznie skła» 
niają chłopów z Kolbuszowskiego i Ropczyckie: ` 
go do nabywania ziemi obszarniczej we wscho- 
dniej Galicyi ma podobno bardzo korzysinych 
warunkach. 

Te otsatnie tkwią: 1) w dość nie wysokim 
zadatku; 2) w natychmiastowem przez kupue 


' jącego wzięciu gruntu w posiadanie i 3) w pra- 


womocnem zawieraniu kontraktów kupna itd 
po uchwalenia przez Sejm Odrcśnej ustawy 
parcelacyjnej. 

Zrozumiałem wobec tego jest, że nasi polscy 
chłopi, przy takich wychwalanych im dodatko- 
wo przez kutych na cztery nogi agentów warun. 
kach, spęgeszą na zakupywanie tych gruntów wę 
wschodniej Galicyi, jak w iipcu pszczoły do kwi» 
tnących lip, nie oglądając się w zupełności na 
bardzo prawdopodobne ji przykre TOZCZATOwAł 
nia. N= 

Ponieważ pp. żubry przewidują, że rozparcé- 
lowanie ich bardzo wielkich posiadłości ziem: 
skich między tamtejszych ruskich chłopów nie 
przyniesie im tyle korzyści materyalnych, jak 
sprzedawanie tych fortun na łeb, na szyję tu- 
tejszym polskim chłopom, przeto stosują wyż- 
wzmianikkowamą modłę celem obłowienia się z 
kieszeni polskich chłopów przy swem rozsta- 
niu się z tamtejszym ich przedwojennym ra- 
jem. 

A tutejsi polscy chłopi, którzy nie chcą cze- 
kać na przeprowadzenie reformy rolnej j pchają 
się za namową dobrze płatnych agentów do prze 
ważnie lub wyłącznie ruskich okoiic kraju, mo- 
ga potem bardzo łatwo zostać na lodzie. 

To byłoby jedno. A dalej podnieść tu należy. 
bijący w oczy fakt, że pp. wschodnio-ga'icyjscy, 
obszarnicy tam, gdzie oni sami utrzymać się 
nie mogą, usiłują pchać polskiego chłopa, by, 
ten potem przez całe swe życie wypijał u Ru- 
sinów nawarzone przez polskich żubrów piwo. 
dest to, krótko mówiąc, zreczny siew przyszłych 
walk narodowych we wschodniej Galicyi 

Dlatego wszystkie szczerze ludowe pisnia win- 
ne ostrzegać naszych polskich chłopów przed 
takiem przedwczesnem i niby korzystnem za- 
kupywaniem wschodnio-galicyjskich obszarni- 
czych gruntów. Bo grunta obszarnicze d.a chło- 
pów są do nabycia w środkowej i zachodniej 
części kraju, 

Lecz zasługującym w tej zręcznej imprezie na 
bezwzględne potępienie jest faki, że płatne z 
iunduszów skarbu państwowego indywidua, na- 
ganiają w tym względzie wschodnio-galicyjskim 
żubrom naszych polskich chłopów. Lowadlem 
tego jest dębicki nadkonduktor kolejowy, Józef 
Bakas, Rusin i zbogacony podczas wcjny pa- 
skarz. 

Ten osobnik obecnie już drugi rok nie pełni 
żadnej służby i niby choruje. Frzytem pcbiera 
on swą. ładną persyę z dodatkami drożyźżniany- 
mi z funduszów deficytowego skarbu pelskich: 
kolei państwowych i trudni się różnymi gce- 
szeftami. 

Obecnie np. agituje on między chłopami w 
Kolbuszowskiem i Ropczyckiem za nabywaniem 
przez nich gruntów we wschodniej Galicyi. O- 
negdaj wyjechał z kilkoma chłopami w tym celu 
do Rawy Ruskiej. 

Jest chyba rzeczą nicwątpliwa, że nadwerę- 
żone wiełxim deficytem fundusze polskich žolei 
panstwowych nie mogą jeszcze dodatkowo yć 
naciągane dla utrzymywania sprytnyta agen- 
tów parcciacyjnych, w celu obejścia uchwala- 
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nej przez Scjm ustawy o reformie roiucj i t. d., 
na korzyść wschodnio-galicyjskich żubrów, a 
na nickorzyść naszych polskich chłopów. 
Rzeczą socyalistycznych posłów będzie poru- 
szenie tej sprawy przed właściwem forum. 
Pustynia, we wrześniu 1919. Miaryan SzyduA. 
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Już niejednokrotnie omawialiśmy „obywatel- 
ską działalność klasztoru Cystersów. w Mogile 
pod Krakowem. 

Obecnie musimy przedstawić naszym czytel» 
nikom sposób, w jaki Cystersi „przygototuję" 
reformę Troiną. 
= Jedyną deską tatunku dla małorolnego wło- 
ścianina jest wydzierżawienie kawałka gruntu 
u obszarnika lub od kiasztoru czy probostwa. 
Tó też wielu małorolnych włościan w okołscy 
Mogiły dzierżawi grunta klasztorne i w ter spo- 
sób przy (Sżej pracy utrzymuje swe liczne 
rodziny. 

Obecnie spodziewali się ct biecãi marorolni 
dzierżawcy, że z chwilą Ak syst rrr reíor- 
my rolnej będą mogli nabyć dzierżawione przez 
siebie grunta klasztorne. Cóż, Kiedy nienasyco- 
ny klasztor chce się przbyć dzierżawców, aby 
imie stali mu na przeszkodzie. Bozgobojny zakon 
„wypowiada tedy masowo dzierżawę swym dzier 
„zawcom-włościaninom i w ten sposób skazuje 
ich z rodziną na kij żebraczy. W niecnym tyn 
postępku pomaga pobożny adwokat dr Skąpek:, 

„„mecenas od zwalczania lichwy". Widać weaie 

jego ustawy i zwałczanie lichwy kolczy się 
u wrót klasztoru. 

Zapomniał dzielny „obrońca* przed lichwą, 
0 Sejm 3 lipca uchwalił uslawę o ochronie ma- 
Aorolnych dzierżawców, zabraniającą wypowia- 
dania dzierżaw małorolmych. 

To też socyalistyczna porada prawna %wvygo- 
*towała bezpłatnie dzierżawcom zarzuty z poma- 
łamiem się na powyższą ustawę i sprawa pój- 
dzie do sądu, który pouczy kiasztor Cystersów 
i jego pobożnego adwokata, że nie żyjemy w 
średniowiecznym państwie papieskiem, w kló- 
rem księżom i klasztorom było wolno robić, co 
im się tylko podobało. Wszystkich zaś dzierżaw- 
ców, którym klasztor wypowiedział dzierżawę, 

wzywamy, by się zaraz po otrzymaniu wezwa- 
nia na rozprawę sądową, zgłosili do adwokata 
Dra Marka, w Krakowie, ul. Wolsxa L 11. 

Sprawa powyższa wykazuje, jak to klasziory 
kpią sobie z ustaw, które mają na celu obronę 
chłopa. 


POSEŁ E. FUŻAR. 


a i IE © 
Go to jest militaryzm: 

Militaryzm jest . nieodłącznym współczynni- 
kiem gospodarki kapitalistycznej, jest poniekąd 
jej najlepszym obrońcą i stróżem. Toteż współ- 
czesne państwo kapitalistyczne, jako wyraz in- 
teresu klas posiadających, daje militaryzmowi 
najlepsze pole do rczkwitu, Bo nikt inny, jak 
tylko kapitaliści, zdążający do zupełnego ujarz- 
mienia klasy robotniczej u siebie i do potworne- 
mego wyzysku narodów stojących na niższym 
szczeblu kulturalnym i gospodarczym w krajach 
oświeconych i w koloniach, nie jest tak zainte- 
resowany w ciągłym rozwoju militaryzrau, to 
znaczy w ciągiem zbrojeniu się i ciągłem pogo- 
towiu wojennem w. postaci krociowych armii 
stałych. 

I dlatego już w zóraniu uświadomionego so- 
cyalistycznie ruchu robotniczego rozpoczyna się 
zażarta walka z militaryzmem, równie ostra i 
bezpośrednia, jak walka z kapitalizmem. Klasa 
robotnicza nie mogła bezczynnie patrzeć na to, 
jak lwia część straszliwych ciężarów podatko< 
wych, opłacanych wyłącznie przez lud pracują- 
cy, Szła na ciągłe zbrojenia, zamiast na poprawę 
jago bytu i zabezpieczenie jutra, Klasa robotni- 
cza, była świadkiem, jak rok rocznie setki ty- 
sięćty robotników i chłopów odrywano od pługa 
i młota, wcielano do szeregów na całe lata i 
ćwiczono z jednym tylko zamiarem — osiągnię- 
„cia uleglego sobie mięsa armatniego. Jedynie so- 
cyaliści wskazywali na to, że ogromra armia 
stała jest niepotrzebną, że jest nicpotrzebnym 
zbytkiem, który państwo rujnuje, a w dodatku, 
będac narzedziem w ręku rządu kanitalistycz- 
acgo, dla dcgodzenia jego zacliłannym anetytom 
zaborczości i zysku doprowadza do ciągłych 
starć z ac pracującym i może niechybnie 
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doprowadzić do krwawych wojen z krajami o- 
ściennymi. Na zarzuty zaś klas posiadających, 
iż socyaliści nie są patryotami, gdyż wystepują 
przeciwko militaryzmowi, socyaliści dowodzili, 
iż armia siała jest niepotrzebną dlatego, że do 
utrzymania porządku wewnątrz państwa się nie 
nadaje, gdyż to jest obowiązkiem służby bezpie- 
'zeństwa publicznego, a do obrony przed ob- 
cym najazdem, ogromna armia stała nie wy- 
3iarcza i że obronę kraju może uskutecznić tyl- 
ko powszechne uzbrojenie ludu — mailieya lu- 
dowa Lecz rządy kapitalistyczne były głuche 
na te rzeczowe wywody socyalistów i dalej brnę- 
ły w coraz to potworniejsze zbrojenia się, a co 
za tem idzie prowokowały coraz to powtarzają- 
ce się konflikty z sąsiednimi państwami. 

Jeżali więc socyaliści w całym świecie stali 
na stanowisku ostrej walki z militaryzmem, 
jeżeli walka ta była z punktu widzenia intere- 
sów klasy robotniczej słuszną, to chyba nie ma- 
my potrzeby bliżej wyłuszczać powodów, dłacze- 
ge klasa robotnicza całej Polski bez wzgiędu na 
zabory z równą co proletaryat międzynarodowy 
zaciętością zwalczała militaryzm. Wystarczy 
podxreślić, że armia stała w naszym kraju była 
nietylko źrenicą wolności, a zatem swawoli i 
bezprawia naszych fabrykantów ji obszarników, 
któzy zawsze o jej pomoc wołali ilekroć tylko 
Spotkali się z oporem, lub żądaniami ekonomi- 
cznemmi proletaryatu miast i wsi. Armia stała 
była również środkiem w ręku eatrapów car- 
skich 4 biurokratów prusko-3rstryackich do 
wyplenienia wszeikich objawów  śriedomości 
i godności narodowej. Armia austryacka, pru- 
ska i moskiewska była batem, którego iządy na- 
jezdnicze i będące z nimi w współce polskie kla- 
sy posiadające postawiły nad ludem polskim, 
by się nie buntował przeciwao wyzyskowi i u- 
ciskowi najeżdzców i kapitalistów. I dla takiej to 
armii nasza szlachta i burżuazya w carskiej 
dumie i periaricntach prusko-austryackim u- 
chwalała z:0ła7»Jne kreayty i rekruta, Takiej to 
armii, kora miała uświęcać d?!szą niewolę na- 
rodu, burżuazya polska niejednokrotnie wyra- 
żała swoją czołobitność i uznanie. Zaznaczyło 
się to zwłaszcza w momencie vybuchu wojny 
wazechświatowe. w tym momencie, gdy chłop 
i robotnik polski musiał wbrew swojej woli iść 
do armii najezdniczej i walczyć w niej c dalsze 
i stokroć sroższe vigra, swojego kraju i 
siebie samego. 

Ale wojna sy jg Mi dowiodła nietyl- 
ko szalbierstwa, braku miłości własnego kraju 
i zrozumienia interesow polskiego  społeczeń- 
stwa u naszych kias posiadających, ona dowio- 
dła jak słusznem było twierdzenie socyalistów, 
że nie armia stało, lecz powszechne uzbrojenie 
i pogotowie bojowe całego ludu może zabezpie- 
czyć państwo przed najazdem j ujarzmieniem. 
Już pierwsze miesiące wojny zlikwidowały ar- 
mię stałą z jej dyscypliną i tresurą. Na frontach 
bcjowych stanęły armie świeże i zwerbowane 
z szeregowców, mających za sobą zaledwie kil- 
kutygodniowe wyszkolenie wojskowe. I te wła- 
śnie wojska biły się najlepiej. 

A dopóki armie z powszechnej mobilizacyi 
powstałe walczyły ped hasłem obrony kraju, do- 
póki usypiane tym irazesem wkraczały do ob- 
cych krajów, dopóty rządy kapitalistyczne mogły 
wskazywać na dodatnie strony militaryzmu. Je- 
(dnakowoż to złudzenie mogło trwać bardzo kró- 
tko. Militaryzm, jako objaw zaborczości, gwałtu 
i przemocy zwłaszcza nad ludnością podbijaną, 
nic mógł być duszą i trwałym nastrojem armii 
z powszechnej mobilizacyi powstalych. Armia 
taka musiała rzecz prosta stanąć na stanowisku 
tylko obrony, a więc sprzeciwić się właściwym 
interesom rządów kapitalistycznych. Taka ar- 
mia w chwili kiedy prrysły złudzenia słuszności 
prowadzonej wojny musiała się stać ogniskiem 
iermentu rewolucyjnero j samej rewolucyvi. Za- 
rządzenia zaś tak daleko posunięte, jak po- 
wszechna militaryzacya społeczeństwa, mogłaby 
tylko na krótko odwrócić moment wybuchu re- 
wolucyi. Rzecz jasna, że rewolucya mogła wy- 
buchnąć rajprzód w armiach i państwach na- 
szych .najeźdców tj. w Rosyi, Niemczech i Au- 
stryi, a więc w państwach, które przez jakiś czas 
dokonały szeregu podbojów i stałych okupacyi. 
Okupacya krajów podbitych zdemoralizowała 
najciemniejsze i do rabunków pochopne żvwio- 
ły armii, a żywioły bardziej świadome dopro- 
wadziła Gł jednego wniosku, a miarowicje, że 
Galsza wojna jest na rękę tylko klice kapiła- 
listów, że wymordowuiąc rzesze robotnicza, 
niosac im w dani jeszcze cięższe niż dotad oko- 
wy ucisku i wyzysku. I jedna nowszżnicjsza klz- 
ska doprowadziła najprzód w Rosyi, a potem 
w Niemczech i Austryi do zunetnego roziuźnie- 
nią i demoeraliyacyi ermio i do rewoluryjnczo 
wybuchu w kraju i armii. Taki eam koniec exe- 
karmie ninsi Kaalicwyśziswcieśki tw ay zni 
koalicyi, chcąc dyktować warunki pokoju swym 
wrogom, musi prowadzić wojnę zaczenną i kra- 
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je wroga oxkupować. A taki n musi wywołać 
ferment w wójskach koalicyi. Wskazują na to. 
przykłady z kampanii w Roayi i na Węgrzech. 
To też państwa koalicyjne starają się armię de- 
mobilizować, a okupacyę i dalszą wojnę usku- 
teczniać zapomocą woisk kolorowych i młodych 
armii — jak armia czeska, polska i inne, 

Jednakże to nie uchroni tych państw od ban- 
kructwa militaryzmu i rewolucyi przedewszyst» 
kiem w armii. Nie uchronią ich ed Ean«ructwa 
młode armie państw nowo powstałych. Pokoju 
ludzkości nic da tryumfujący miłitłaryzm. On 
rooże tylko stworzyć cmentarny pokój pogwzł: 
conych praw wolności [udów, cn ugruneuje je. 
dynie pokój zbrcjny. Pokój słuszny i sprawiedlie 
wy wywalczyć i zabezpieczyć mogą tylko armie 
ludowe, powstałe z woli ludu, na gruzach mi. 
iitaryzmu i porządku kapitaristycznego. I w i 
mię takiego właśnie pokoju żołnierze armii 
koalicyjnych nie chcą uśmierzać rewolucyi w 
Rosyi, w Niemczech i na Węgrzech. 

Miejmy radzieję, że młoda armia polska, choć 
tego sobie zn zgodą państw koalicyj burżuazya 
polska życzy, do celów Xkontirrewolucyjnych u< 
żyć się nie da. Nie da się użyć, nvi też przysto* 
sować do systemu militarneza. Armia polska, 
ten rezultat pracy rewolucyjnej współczesnega 
pokolenia nie da się nagiąć do komendy mili- 
tarystów, których reakcya polska spraszą z Zam 
chodu, ani też nie ulegnie tradycyjnej dy3Ccya4 
plinie osławionego PE GA i tresurza szko 
ły carskiej. 64 Baj A 

Jednak socyaliści polscy zwalczając reakcyja 
nc zapądy reskcyi na armię, niemiej ostro mus 
szą zwalczać iakże „rowolucyjne” poczynania Ł 
zw, komunjistśw, którzy zmierzają przoaz rozlua 
sniarżo uwodsłaprowe założeń każdej armii, 
armło ptlską rozbić 1 unicestwić. Socyaliści 
zwałczają I będa zwalczać militaryzm 1 stałą ar. 
mie. Ale nigdy nie zgodzą się na zniszczonię 
istniejącej! 

Socyaliści będą sie starać oga powszechnej 
służby wojskowej, aemokratyzacyi armii i jej 
ustawowej zależności od przedstawicielstwa lu- 
dowego, przekształcić ją na milicyę ludową, 
I od tego zasadniczego Cczżenia — do powszecha 
nego uzbrojenia ludu — do milicyj iudowej, 
nikt i nic polskiego ruchu socyalistyzcnego po- 
wstrzymać nie zdoła! i 
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już wyszedł z druku 


[KOREK JUNASZON 


przerobił | uzupełni 


ZYGMUNT KLEMENSIEWICZ 


[s arkuszy druku — kilkadziesiąt ilustracyi. 
CENA K 4—, Z PRZESYŁKĄ K 4:50. 


Wysyłka tylko za gotówkę u wszystkich kol- 
porterów, oraz w Administracyi „Pruwa Ludu* 
Kraków. 


Przegląd polityczny, 


SPRAWA PRZYNALEŻNOŚCI ŚLASKA NA- 
RESZCIE STANEẸELA NA DGEREJ  DAGDZZJ 
Jak donoszą tciegramy w Paryża koaiicya po- 
stanowiła przeprowadzić na Sląsku, Grawie i 
na Spiszu plebiscyt, tj. cała ludność ma się w 
głosowaniu oświadczyć, czy chce należeć do 
Polski, czy też do Czech. To rozstrzygnięcie Wan- 
licyi wprawiło Czechów w dziki czul, bo wie- 
dzą przecież bardzo dobrze, iż ludność będzi: 
glosować wyłącznie za Polską. Obecii.e Gros 
odgrażają się, iż mimo plebiscytu nie odda: 
Polsce Sląska! Zobaczymy! 


POWSTANIE NA ŚLĄSKU TRWA W Pa: 


SZYM CIĄGU, chociaż już z mniejsze natoż 
niem. Niemniej jednakże gazety prz pełnie: 
są opisami okrucieństw niemieckich. Wojsi 
koalicyj mają w niedalekim czasie Sinz O%: 
tacznio osadzić. Przygcćtowania «lo ":ebiscyl 
są również w pełnym toku. 

Ww NOSIŁ TRWAJĄ W DALS: mz Cz 
WALTA O ZWALŻZNZE, ROLSIDWIKO T., Prz 
Civ nMN Ad qrmiG- 6: Ge i Der ikinda e 
uzsakai y" poteaesci ertad pienirznczi e 
terysiu. wo;Cahcgo. 0d- kOailicyi. A O aaO 


Ukrainy, zajął najpierw Petlura, na czcie wałst 
ukrainskich. wypcgdził go stamtad: Denikin 


„PRAWO LUDU“ 
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* PODPISANIE POKROJU Z AUSTRYA NASTA. | 
PIŁO NARESZCIE W PARYŻU! Będzie się ona 
"nazywać Republika Austryacką. Warunki po- 
;Kojwoe dla Niem. Austryi określają nazwę Nie- 
amieckiej Austryi, jako Austryacka Republika, 
zawierają zasadę i zakaz nie połączenia się z 
Niemcami, przyjęcie do Ligi Narodów ņpo raty- 
Mikacyj, odesłanie jeńców, przyznają jej grani- 
'cę lewego brzegu rzeki Mur, nie zgadzają się na. 
odłączenie Przedarulanii. Niem. Węgry zacho- 
dnie zostają przy Węgrach: Ausirya pokój pod- 
pisała dnia 10 bm. 
| ,KOALICYA WSTRZYMAŁA DOWÓZ ŻYW. 
NOŚCI DO RUMUNI. Rząd rumuński oświad- 
czył, że postanowień traktatu DOKOJOWE SO, ty- 
iczących się praw wyjatkowych dla żydów, nie u- 

a. Rumuni własnemi siłami utrzymali ABY 
jaległość swego państwa i nie zgodzą się na ja- 
ikiekolwiek ogramiczałnia swej UTREE A 
Na zapytanie koalicyi w. sprawie rekwizycyi na 

ęgrzech, unządzanej przez Rumunów, rzad ru- 

uński nie dał żadnej odpowiedzi. Chcąc za to 

arać Rumunów, koalicya wstrzymała dowóc 
żywności i amunicyi (nabojów) do Rumunii. 
4 PRÓBY WPROWADZENTA -MIKRA | 
„CZECHACH. W, Pradze czeskie CDIR, się KaT- 
'dzo liczne zgromadzenia, zwołane sSłóvaiie prźcz 
kobiety, na których wygławano gorące prrezamó- 
wienia za wprowadzeniem mon2rchii, czyli, że 
nie chcą republiki, a wolą króla. J ednak policya 
te zgromadzenia: rozpędziła, głównych mówców. 
t: przywódców aresztowała. Są to sami znjem- | 
czeni książęta i „hrabiowie czescy, którzy, byli ` 
w, porozumieniu z byłym cesarzem Karolem. 
Zamięszany; jest do tego i zakom księży Jezui- 
tów, który. podobno miał dać na „Asitacyę za 
króiem 100 milionów koron. 
"QRYPACYA. BUŁGARYI PRZEZ FANGU- 
ZÓW:' Francuskie Fwojska zajmują Bułgaryę i 
będą tam aż do zatwierdzenia pokoju. Wojska 
bułgarskie są rozbrajame. 
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Pow. Wieliczka. 


p$ -PRECZ ZWYRZUTRANE SPOŁECZEŃSTWA! 
i€hłopi i robotnicy, nie lubią we wsi cudzołożni- 
ików, więc Br. nie ma posłuchu w Bodzanowie, 
tak jak.w. Grabiu, Gw., który żonę swoją dopro- 
wadził do samobójstwa. (Niektórzy twierdzą, że 
to. było żonobójstwo!)Akademik N. St. w Grakiu 
mieszka: u swojej chnzestnej matki — a P., naj- 
większy, filar piastowców, nie może publicznie 
„wystąpić, bo mu od złodziei wymyślają, :tak go- 
spodarzył funduszami publicznymi, że go. pod- 
czas. wojny: lustrator zdegradował lz wójtostwa 
a przed sądem uciekł P. na wojnę! Kompania 
pd zacna **worzy „stronnictwo“, we wsi. Podczas 

borów, razem z Cz. sprzedali chłopów, milio- 
'neróm. z „piątki“ krakowskiej! 
' W RADZIE PRZYBCCZNEJ oprócz Br., P.i G. 
są tacy. sami z „piątki', Słowik z Bierzanowa, 
"Giastoń ze Szczygłowa i Dziewoński z Sierako- 
wa. -Bronig oni interesów nie chłopskich, ale 
obszarniczych. To też gdy tow. Jagła zażądał 
„obrony robotników: rolnych przed zachłannością 
kapitalistów roiników, stamosta zawiadomił, że 
u nas.w Galicyi pod królem Gałeczim ustawa 
taka mie obowiązuje, a wszyscy „piastowcy" 
mzucili się do obrony obszanników. W tym wy- 
padku praca na roli okazała się bardzo lekka 
a szczególnie dla robotników rolnych we dwo- 
rze pracujących, którzy, jak mówił Ciastoń, nie 
robią, ino „łażą z kąta w kąt". 

Gdy tow. Jagła opowiadał, że p. Niedzielski 
łubinem obsiał pola, żyto ozime przeorał, a służ- 
ba dworska porzuciła pracę z głodu i do mieto- 
rolnych szli ci iudzie prosić o trochę ziarna i 
ziemniaków = Ciastoń żądał zaskarżenia tow 
Jagły za oszczerstwo. Zdawało się Ciastoniowi 
operetkowemu kandydatowi na posła, że on jest 
posłem a Larysz-Niedzielski królem i tow. Jagła 
pójdzie do kryminału za obrazę majestatu! Słu- 
susy obszarników nie mogą przeboleć śmiałej 
krytyki, gdy ona dotyczy ich, 
znych! 


COVO COCONINO TRIONON, 
Odznaka partyjna 


jest już do nabycia! — Sprzedaż 
wyłącznie tylko IKomitetom Miejsc. 
wzglednie Radom Robotniczym za 
gotówkę lub za zaliczką w Admi- 
„sstracyi „Prawa Ludu', Cena w sprzedaży 


A 0— za sztukę. „Prawo Ludu'', Kraków. 


Jaśnie Wielino- 
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WAŁU GH LUNU BYK, 

GEMENTOWNIA W GÓRGE. Nieszczęśliwy 
wypadek już trzeci w tym roku, zdarzył się tu 
we fabryce beczek Dra Adera z Krakowa. Za- 
zmaczyć trzeba z naciskiem, że naganiacze Dra 
Adera, a to pam Gros (Rusin) i pan QGałxowsi:?, 
łudzie niefachonvi, przyjmują do fabryki dzieci 
poniżej lat 14, aby tyłko jak najmniej płacić i 
przez to lepiej się podobać swemu chilebodawcy, 
p. Aderowi. Chłopców tych gonią i biją, a zwła- 
Szcza ów Rusin, Gos, nakazuje im pracować w 
najbardziej niebezpiecznych miejscach, jak przy. 
piach cylindrowych itp. maszynach, które pę- 
dzone prądem elektrycznym ida z szalona: szyb- 
kością. Nic też dziwnego, że niema miesiąca, 
aby, nie zdarzył się mieszczęśliwy wypadek. I 
tak niedawno pasy transmisyjne porwały chłcp- 
ca 15-letniego i stargały go. Drugiemu piła ob- 
cięła wszystkie palce u ręki, następnie stargała 
iednemu rękę, która zostanie bezwładna; dzi- 
ciet znów- ohc;'oła: piła! chłopcu 13-letniemu pal- 
ce umeki. 
Preto zapytujemy, gdzie są Inspektoraty, 
gdzie 4Octroma młodocianych, gdrie jnterwen- 
cya rodu? Czy to-nigdy się nie skończy, czy. 
jeszcze majło mamy dziadów, których nam woj- 
na nerovi*a? Prosnny naszych.Posłów,o wnie- 
sienie protestu u odrowiednich władz, aby raz 
tym nieszczęślirrym wypadkom koniec położyć. 
FOLECIN KOKO TRZZ37MI. leszcze © Chwa- 
likognl Dnia -7 września rprzezyodniczący Redy 
Robotniczej: tow. Franc'szek -Norak zwołał 
zgromadzenie, W celu omówienia 'stosumców, 
jakie zachodzą” pomiędzy cbszarem dworskim 
a ludrością Bolęcina. „Tutejsi -obywatele wy- 


„dzierżawiają” grunta od obszarnika Chwalikoga 


po iście paskarskich. cenach, bo płaca: 100 komon 
z ' jednego morga lichego, . piaszczystego pola! 
Nicdość jednak już tej lichwy p. Chwalibogowi, 
| poodbierał on bowiem niektórymi- dzierżawcom 
| grunta, ï pooddawał je'innym, za cenę wyższą, | 
licząc już nie na mor gi, lecz na metry kwadra- 
towe, przyczem: łatwiej się łudzie nieświadomi 
dadzą oszukać. Pan ten prowadzi rabunkową 
gospodarkę w lasach, wycinając młody las i 
niszcząc dobro - „państwowe; również £ urządza 
polowania’ w. zakazanym czasie, na co mamy 
świadków. Dawniej dzierżawił polowanie od 
gminy i płacił za nie 25 koron rocznie- — te- 
ad chłopi wydzierżąwili wspólnie to polowanie, 
t płacą 100 koron,-a pan :Chwalibóg się irytuje 
t przeszkody. nam różne stawia, oczywiście bez. 
prawnie zupehiie. Postanowiliśmy więc zorga- 
nizować się silnie'i bronić się:przed szykanami 
obszarniczemi, al: równocześnie wnieść potycyę 
do Sejmu, aby obszar-dworski w Bolęcinie przy- 
szedł jak najprędzej do parcelacyi, z powodu, 
że jest obdłużony. i źle gospodarowany. 

REGULICE. Śmierć robotnika kolejowego €- 
brong księżych gruntów! Dnia 4 sierpnia w Trze- 
bini, na kolei lokaznej zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. Zieliński Józef: z Poręby, Żegoty, ro- 
Lotnik na kolei lokalnej w*Trzebini, po skończc- 
nej pracy na torach przemysłowych w rafineryf, 
wsiadł do krytego wozu i tak ze spuszczonemi 
nogami jechał do stacyi. Nieszczęście chciało, 
że prawie przesuwacze stacyjni wjechali z owym 
pociągiem na tor, który prowadzi koło samego 
magazynu i rampy, przezco p. Zielińskiego przy- 
tarł wóz do Lampy i tak go wałkowało aż ten 
wóz minął, Pociąg zatrzymemo, Zielińskiego 
wzięto na nosza i przyniesiono go do koszar, 
gdzie się nim koledzy serdecznie zaopiekowali. 
Kolejomistrz p. Peszko wysłał jednego no leka- 
rza, drugi pobiegł po księdza, inni tymczasem 
przygotowali stół z obrusem i świeczki. Brako- 
walo tylko krucyfiksu, o ten było najtrudniej. 
Ale później i to się znalazło u pewnego robotni- 
ka. Po skończorej usłudze na drogę wieczności, 
zawieźli go koledzy. do Krakowa do szpitala św. 
Łasarza, gdzie zmarł po kilku godzinach. Śp. 
Zieliński osierocił żonę i czworo małych dzieci. 
Serdeczny żal za sobą pozostawił on także u 
współpracowników kolegów, ponieważ wszyscy 
o kochali z powodu jego wesrołego i uczciweso 
charakteru. Ale nietylko tyle widział na świecie 
śp. Zieliński. Przed wojną był on lokajem na 
! dworach hravoskich, znał ich stosunki, przeto 
też nie mógł się o nich.desyć naopowiadać i o 
ich zbytkownem życiu; dlatego był on zawsze 
za tem, aby panom i księżom -grunta odabrat, 
bo to są trutnie i zjadacze ludzkiej krwii pracy. 
Jest to zresztą zdanie całego*ludu bieńnega! Ale 
zdanie to śp. Ziclińnskicgo nie podoba się bardzo 
panu naczelnikowi stacyi kol. w Resulicach, 
ks. proboszczowi w Mesubhcach. ks, prob. w Ba- 
bicach i 00. Bernerdyvncm w Alwernii. Śp. Zie- 
Jinakj zginał 4 sierpnia, a 15 sierpria w Regu!- 
cach i w Babicach wynal:li oni kazania o Zie- 
linskm, a w Alwerniia socwajistącht PTłómaczy- 
li nasi duszpasterze siuchajaccinu ludowi tak: 


„Robotnik ze sąsiedniej parafii pracował w '"rze- 
bini na kolei i dostał się między wagony, które 
go zgniotły tak, że w kiika godzin umarł w Kra- 
kowie w szpitalu. Nim go odwieziono do Kra- 
kowa prosił o księdza, ale żaden z jego koicgóa 
nio chciał iść po księdza temu niedobremu czło- 
wiekowi! Pragnął on bowiem ziemi i tylko zie- 
mi, pragnął pańskich gruntów. Koledzy mu za- 
wsze mówili: „To się najesz tej ziemi, będziesz 
jej miał dość po śmierci“! I widzicie — mówił 
dalej kaznodzieja — skarał go Pan Bóg, bo zgi- 
nął nagle, a ziemi nie dostał!* Tak widzicie sza. 
mowni obywatele'i towarzysze. Zdaniem księży 
Pan Bóg zato skarał*śp. Zielińskiego, że pra. 
gnął ziemi, dlatego, że pragnął polepszenia, swe. 
go. bytu, takiemi kazaniami chcą. ludzi: odstra 
szyć, żeby nie chcieli pańskich i księżych grun- 
tów. Na nic się to jednak ne przyda, bo lud za. 
miast się tem przerazić, wyraził oburzenie stra: 
szne w całej okolicy z powodu takich agitacy: 
z ambon na rzecz i w obronie księżych i pań. 
skich gruntów. Widocznie obszarnicy i kler nie 
mieli już innego argumentu na obronę „tych do. 
czesnych rzeczy“, aż im się nadarzyła śmierć ro. 
botnika. Ależ szanowni kaznodzieje, przecież ką 
proboszcz w Porębie Żegoty nie był z pewnością 
socyalistą, a też nie chorował długo i umarł 
a po śmierci musieli z nim trumnę powrozami 
wiązać, bo ją rozrywał, ale o tem ani słowa, be 
ksiądz zginął na posterunku, a robotnik to gi: 
nie przy pracy, raz dlatego, że jest socyalistą 
a po drugic, że chce podziału pańskich j księ. 
Żych gruntów! I takie rzeczy opowiada się łu. 


„dowi na kazamiach! Idźcie z Ludem, a Lud bę. 


dzie Was szanował, ludowi zalecacie ubóstwo 
a sami gromadzicie straszne bogactwa! 
> Czerwony robotnik, 
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žgdajcie koniecznie od wszystkich rozne 
siciexi i sprzedawców gazet oraz na dworcach 
kołcjowych, by trzymano również do sprze 
daży i „Gazetę Ludowa“. l 


PIR- 
stowcy mają rzucić agitatorów na powiat my- 


GO ZRUBIŁ PUS. SRECNIAWSKI?T” 
ślenicki. Otóż przypatrzmy się, jak w świetle 
faktów. wygląda działalność posla Średniawskie 
go, którego ci agitatorzy będą wynosili pod nie 
biosa. ° 

Powiat nasz przyiwiera głodem, a poseł Śre- 
dniawski ami palcem nie ruszył, by zwiększyć 
przydział żywności dła powiatu. Czytaliśmy, 
jak to posłowie socyalistyczni walczyli o pomoc 
aprowizacyjną dla pow. żywieckiego i wadowi- 
ckiego, pos. Średniawski milczał, gdyż, on. To 
żywności i pieniędzy w bród. 

Od 30 lat planowana jest budowa Kolei Wie- 
liczka—Myślenice itd., i gdyby nie wojna, była» 
by już skończona. Obecnie poseł Średniawski 
nie wyzyskał korzystnej sposobności i sprawy, 
tej nie przeparł. Równocześnie zaś enengiczni 
posłowie z tarnobrzeskiego przeprowadzili usta- 
wę o budowie kolei Rzeszów—Tarnobrzeg. Gdy- 
by pow. myślenicki miał energicznych posłów, 
etrzymałby, tę kolej, która przecież ważniejszą 
jest niż kolej Rzeszów —Tarnobrzeg. Dziadziu 
Średniawski jednak spi i jemu wystarczy, au~ 
tomobil, nie potrzeba mu kolei. 

Rzeka Raba robi kolosalne szkody: chłóhom. 
ale dziedziu się tem nie interesuje. . 

W powiecie szaleje paskarstwo. Obszarniwy. 
wysprzedali już swe zboże i zażadali zboża od 
rządu na zasiew! 

Ks. Lubomirski uprawia lichwę drzewną | 
gruntową i kpi sobie z „reformy“ rolnej, którą 
pos. Średniawski chce mydlić oczy chłopom. 
„Reforma“ rolna dla biednego chłopa — to gru- 
szki na wierzbie. 

Tak p. Średniawski — mandatu RODY 
już w przyszłości nie wyłudzisz od nas. 
Małorolny chłop. 

MYŚLENICE. Dnia 7 września br. przepro- 
wadzono zlanie się w jedno ciało Rady ludowej 
i Komitetu miejscowego P. P. S. Z powodu wy- 
jazdu tow, Jana Hołuja i tow. Kanola Inwała 
wybrano nowy Zarząd. Wybrano przewodniczą- 
cym Titzkego Franciszka, zast. Klempa Jana, 
sekretarzem Kęska Michała, zast. Łabusia, skar- 
pnikiem Hołuja Franciszka, zast. Kąckiezo Ja- 
na, nadło wybrano Wydział z 6-ciu członków. 

LIGOTA, Zgromadzenie. W Ligocie koło Riel- 
ska, dnia 31 sierpnia odbyło ii> zyioinadzenie 
polityczne, zwołane przez Komitet P. P. S. w 
Czechowicach (Zebracz), 

Zgromadzenie otworzyi tow. Fołta J., przewo- 
dniczący, sekretarzował tow. Palgk Woj. Refe- 
rował tow. Ruman J., górnik, który omowił spra- 
wy gospodarcze i aprowizacyjne, zaznaczając, że 
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tylko przez usunięcie lichwy zapomocą organi- ' 


zacyi i konsumów robotn. można dcjść do iep 
szej gospodarki i poprawy byltu. Przedstawił c: 
również rabunkowe zniszczenie kopalń, fabry). 
i wszelkiego przemysłu przez kapitalistów v 
czasie wojny na niekorzyść robotnika. Referen 
zaznaczył, że tylko przez solidarne połączeni« 
rolnika z robotnikiem i małorolnego może przy- 
czynić się do upadku rządów burżuazyi! 

Następnie zabrał głos tow. W. Pająk, górnik 
sekretarz M. Związku rob. prz. gór., który przed- 
stawił zasługi P. P. S. i jej początkową pracę, 
za pomocą której runął najsroższy carat rosyj- 
ski, a z nim i inne biurokratyczne rządy i trony 
krwawe, Mówca odpierał zarzuty wrogów, któ- 
rzy rzucają podłe oszczerstwa na P. P. S. oraz 
podniósł zasługi Posłów P. P. S. i Rządu Mora- 
czewskiego, który zastąpił Beselery, Kuki 
i sławną Radę Regencyjna, a który nadał 
ludowi prawdziwą wolność słowa, 8-godzinny 
dzień pracy, pięrioprzymiotnikowe prawo wy- 
borcze do Sejmu Ustannodawc7ego, które też naj- 
bardziej bosi kler i endeków oraz anelorzał go- 
rąco za założeniem po v.szycekdich gminach Ko- 
mitetów P. P. S. 

' W dyskusvi na temot poepojarczc-anpro"wyire- 
cyjny przemawiało jesrcze trzech tomarzyszów. 
miejscowych oraz tow, Ruman, razem zrlośo- 
no Komitet P. P. S., który zerem zapisy seł Cczłon- 
ków! Na zakorczenie weynićm tzaztrotny okrzyk 
ną cześć Welnej i Niencclagaż Peiszi Socyali- 
stycznej i na cześć Naszalrika J. Picuawdogo 
craz Polekiei Partvi Secvalistycznni, Yereth. 

DEBIFA. POTJETJNA PODPOZEDZI W maci- 
stracie tutejszej mieściny stcuujo się cd Zn- 
szego już czasu pnuktyki imkwizyer:ru na "zór 
hiszpańskiego Torkwer;tdy lub czzczżch yore- 
paków, wobec zrywste mpemie riewincycu į u- 
czciwie, a ciężko na swój codzimny che» 7ra- 
cujących ludzi, którzy mają to nuiecryczęście: 
wpaść w podejrzenie u miejscor:ej straty kez- 
' pieczeństwa, wzglądem możliwie papsłuycęzi 
przestępstwa, dla wymnaszenia na iroh PICIT 
śliwcach pożądanych zeznańl 

Oprawcami są: sierżamt raiejsczwej pe!rlcyi, 
Niemiec Hornung, kapral tejże policyi, Socha, 
a wreszcie wachmistrz miejstow'ago posterun- 
ku żandarmeryi, Urbanek. 

A dowodem działalności tych crganów Pez- 
pieczeństwa jest wewnętrzny wrgląd ubikecył 
aresztu gminnego w magistracie, które, zbryz- 
gane dokoła krwią, wyglądają raczej jako rze- 
Źnia byków, a nie jako ubikacye do chwilowe- 
go w nich przetrzymywania rzeczywistych lub 
rzekomych w obecnie wolnej i niepodległej 
Polsce, przestępców. 

A ktoby sądził, że wspomniani stróże mienia 
tut. obywateli znęcają się, w taki barbarzyński 
sposób na przyłapanych przez nich na gorącym 
uczynku złodziejach, ten by się grubo mylił. 
Bo pp. złodzieje okradają sobie w-nocy tutej- 
szych obywateli i kupców spokojnie dalej. 

Świadczą o tem u p. Brossowej, u p. Aschlei- 
ma, tudzież w biurze dzienników p. Miaskow- 
skiej, dokonane przez pp. złodziei grube kra- 
dzieże, bez najmniejszej stawianej im ze stro- 
ny stróżów bezpieczeństwa przeszkody! 

A przecież trzy czwarte ogólnej ilości ubika- 
cyi w tut magistracie zajmuje straż bezpieczeń- 
stwa, tj. policya i żandarmerya, tak, że tylko 
jedna czwarta część ubikacyi służy do zała- 
twiania w nich bieżących spraw gminnych. 
Lecz takie formalne naszpikowanie tut. magi- 
stratu organami bezpieczeństwa nie przeszka- 
dzało wcale, niedawno temu, pewnemu żarto- 
wnisiowi z grona pp. złodziei do pozwolenia so- 
bie na dowcip: wykradzenia w nocy z ubikacyi 
dyżuruiej policyi „bębna i różnych propitetów 
policyjnych“ i zawieszenia takowych na kona- 
rach drzew przed miejscowym sądem powiato- 
wym, bez najmniejszej ze strony organów bez- 
pieczeństwa przeszkody! 

Bo wspomniane organa urzędują na swoją 
modłę tylko we dnie, a nie są głupie narażać 
całości swej skóry w nocy na ewentualny 
szwank. 

Milczeliśmy w tym wzelędzie dotychczas, lecz 
wreszcie zaczyna się przebierać miarka cierpli- 
wości u wszystkich uczciwie myślących tutej- 
szych ludzi i dlatego poruszamy wyż skreślone 
haniebne stosunki teraz publicznie. 

Ro oto znów dnia 23/ YIII br. wyż wymieniony 
sierżant policyi miejskiej, Hornung, do spółki 
z wachmistrzem żandarmeryi, Urbankiem, ska- 
iował w areszcie miejskim w okrutny sposób 
młocego murarza, Józefa Kosowskiego z Kawe- 
-'czyna dębickicgo, oraz przeszło 70 lat liczacego 
wyrobnika, Wojciecha Parysa z Latoszyna tak, 
że watowska operacya tym razem oprze się o 
sąd. Pierwszego 'przyaresztowano i skatewano 
pykowcarni do nieprzytomności dla wymusze- 
nia na nim przyznania się do niepopcłnionej 
przezeń krańlzieży u wdowy, Małozięciowej w 
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xawęczynie, popelnioną, jak sama okradziona 
 wierdziła przez jakichś tam nieznanych jej żoł- 
ierzy; drugiego skatowano na tę samą modłę 


i e e 
' wybierano pańskich lizuni, 


lą wymuszenia na tym starcu obciążających ; 


józefa Kosowskiego zeznań. Po 24 godzinach 


oezpłodnego torturowania wypuszczono tych 
niewinnych biedaków na wolność, 
I znamiennem jest, że żaden z tut. lekarzy 


nie odważył się na wystawienie tym niewinnym 
ofiarom bestyalskiego zdziczenia miejscowych 
stróżów ładu i porządku świadectwa lekarskie- 
go, tak, że ci biedacy w tym celu musieli piel- 
grzymować aż do Tarnowa. 

Świadczy to o tem, że ładne tu istnieją stosun- 
ki. Iecz wyż skreślony pojedyńczy wypadek — 
których jes: wiele, — jest jeszcze fraszką wobec 
niekióryvch faktów przyznania się katowanych 
do niepopełnionych przez nich przestępstw, aby 
się przaz to tylko wydostać z rąk tych opraw- 
ców. 

Dsrrodzi tego, między innem, zaszły w. ktwie- 
tniu sprawa Kazimierza Wiktora z Eawęczy- 
na, który się pod rękami tych oprawców przy- 
znał do rzekomej przezeń u tut. kupca, p. Asch- 
heima, ropelnionej kredzieży, mimo, że om ta- 
kcwej nie popełnił iak się to później wykazno. 
Są to niemożl*re stosunki, które należy jek 
nairzchiej i radykalnie usunąć, jako hańhiące 
obeczy rgd paszei wolnej i niepodległej ojczy- 
śni», Polri, 
=` Periceg $ę""trwtry port, P, P. R 
DZTE=NEK JAUATTYTY PYĘJASTJ LIWA- 
PTIOWTEGO, Dnis 29 br, w janary limrre”?'- 
asi ojjqcdzis dę o godzinie 10-iej prediki 
niem zehnenią inwelidów powiatu limenaw- 
aieeao w ssji „Sokale“, Celom zebrania joet nmre 
ruyzzzznie Śzislelezci organiraczi i załozenie 
RAES ME y aj idzhdego IXO .rofcze m py SZCZ 
riztyrwa celzgm Zmiązka noweise Wj ca- 
Gz Azpltj Piskiej. — mwad wojenni zie- 
mł iiranowekicj se własnym interzda winni 
cię jewić jak nejhzzziej. 

FUES POW, Laso. Czhywatsło emoy 
Potoka zarytuję yubliczuis Fzęa wazrsrawsii, 
czy ży w Polsce, gdzie sę parustzesame pro: 
ma obywatciakie, czy żyją pod rządemi S-mo- 
dzierżawcy gubernatora Gałecziego? Obywatele 
wie”ac rabunkową wprost gcrpodarkę w gmi- 
nie mżądali w lisicpadzie ub. roku przeprowa 
ania lustracyi, a rezultatem tego było zawże- 
szenie całej zwierzckhrości gymózacj w urda- 
zranin. W lutym br. odbyły się wybory do rady 
gminnei, do której wszedł cały szereę naszych 
towarzyszy, lecz dawni menerzy gminni wnieśli 
protęst, chociaż do protestu nie było żadnego 
powodu, a protest ton pokntuje do tego czasu, 
a w gminie panuje bezkrólewie. Na jak długo 
jeszcze będzie wystawiona cierpliwość obywa- 
teli Potoka? | 

Zapytujemy ministra spraw wewnętrznych p. 
Wojciechowskiego, czy znane jest mu to „urzę- 
dowanie'* naszych władz? 

A posłów naszych prosimy, by zaopiekowali 
się tą sprawą. Wicek z Potoka, 

POLUKI POW. SANCK. Przy budowie kolejki 
leśnej w dobrach hr. Potockiego dzieją się nad- 
użycia. Mianowicie pisarz Kwiatek i nadstaw- 
nik Gawory lepiej (po 20—30 K dziennie) płaci 
ruskim robotnikom, którzy przynoszą jaja, mle- 
ko, ser itd., podczas gdy polskim robotnikom, 
którzy nic nie dają, płaci od 18—22 K. 

SPRAWOZDANIA POSŁA TOW. DURCZAKRA. 
Radziechowy, (pow. Żywiec). W niedzielę, dnia 
7 września odbył się Wiec pod gołem niebem. 
Przewodniczył ob. Goryl. Sprawozdanie zdał po- 
seł tow. Durczak, który omówił szczegółowe 
czynności posłów socyalistycznych w Sejmie 
reformę rolną i inne sprawy. Po przemówien: 
posła rozwinęła się ożywiona dyskusya, w kto 
rej zabierało głos szereg obywateli, apelując a 
posła tow. D. w sprawach aprowizacyjnych 
innych ważnych sprawach. Następnie zabr: 
głos tow. Serkowski, który omówił potrzebę c 
ganizacyi i przedstawił krecią robotę endekó: 
Przewodniczący dziękując posłowi za przyb' 
cie, wyrażając słowa uznania i goracej podzi: 
ki dla posłów socyałistycznych za ich pracę, c 
zgromadzeni jednogłośnie uchwalili. Następnc 
zgromadzenie odbyło się w Lesnej (pow. Żywiec 
w poniedziałek, dnia 8 września. Przewodniczy? 
kierownik szkoły p. Pawłowicz, zastępcą był r 
Józef Lodziana, sekrectarzował Tomasz Pictr» 
szko. Sprawozda” © poselskie zdał poseł to. 
Durczak, w któr © wówił brak pracy, reforn 
rolną, przyczem "szał na szkodliwą i wro: 
pracę arcybisku” Teodorowicza i innych, r 
wet chłopskich wosłów, którzy pozwolili się 1 
żyć, jako ślepa narzadzie dla obrony interes: 
sziathiy i kapitalistów, W a:skusrj zabrał sl 
tow. Inglett, który omówij s"rawo nauczycie 
kiepskie wvunegrsdzarie ` Kuąc do © 
„gamizucyi i -wziięwiąc w i 51 CZESKIE 
pIu Fizu ay yDowA 28 CL)! zad 
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Następnie zabrał 
głos ob. ILodziana, apelnjąc do posła w sprawie 
drzewa opalowego i w sprawie zbudowania mo- 
stu przez tory kolejowe w Żywcu. Przewodni- 
czący dziękował pesłowi serdecznie za przyby- 
cie, zgromadzeni iednogłośnie uchwalil: votum 
zaufania dla posłów socyvalistycznych za ich 
ciężką pracę. 

ZAWADA, Ukoroncowaya kieszeń. Już w roku 
1914 słyszeliśmy z kazżalnicy od ks. Kopery, że 
na mającą się odbyć w tutejszej parafii korona- 
cyę obrazu Matki Boskiej wystarczy tych pie- 
niędzy, które nazbierano z ofiar dobrowolnych. 
Koronacya ta jeszoze się nie odbyła — dlacze- 
go, to jest taiemnica ks. kopery. Ale dalsze wy- 
łudzanie pieniądzy na ten cel nie ustaje. Oczy. 
wiście bez kontzat Wnmitetu parafialnego, na 
co też wierni ofiazcdawcy sarkają, bo przez ty- 
10 lat ze zhiaranych santych ofiar na ten cel mo- 
znaby caly kościół wyzłocóć; ale ks, Kopae na 
karonacvg mY a, Widzimy z tego, że ks. Kope- 
rze choGzi mięczi o wkaronowenie wlasnej kie- 
szeni, niż ora Matki Boskiaj, Bo podczas od- 
pustu w dniu 8 wienia hr. jotan i drugia ka- 
zanie zamiast prówieeić gowo Lożym, poświę- 
cai na zasnełe patnków, hy znosili iuz nie pie-_ 
niadza papierowe. ale srahm i złożo ma cele ko- 
ronacyiuo, majęce się odbyć w przysziym roku. ' 
Oda 1914 roku słyszymy jedno i to samo, że Ko- 
ranacya odbędzie się w przyszłym roku. Cały: 
wizecznie wiek upłynie, a koronacyt nie będzie” 
I cóż mni to ka. Biskup? Eaa o PPZY 
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KRONIKA. 
INSPEKTORAT PRACY W POLNIOTWIH 
(Kraków, Warszawska 1. 3) wyznacza na nie-- 
dzielę„21 września o godz. 11 rano zebranie in< 
formacyjne delegatów Związków zawodowych ` 
robotnków rolnych zachodniej Małopolski. Po- 
ządanem jest, aby każdy Związek powiatowy, 
był reprezentowany przynajmniej przez jednega' 
delegata. l LEVY 
WSZEDZIE JEDNACY! Do zamku ks, Sapies 
hy-w Krasiczynie przyszła uboga kobieta i ża=! 
liła się w te słowa: „Uchwaliła gromada po- 
dzielić się pańskiemi gruntami, ale chłopi bo- 
gacze przeznaczyli sobie co lepsze grunta, a mnie 
'»ajgorsze pod lasem“ i prosiła go, aby on, jaka 
dotychczasowy właściciel dóbr tych, do takiega: 
pokrzywdzenia jej nie dopuścił, lecz wpłynął 
na wywłaszczycieli, iżby lepszy grunt bliżej 
zamku dostała. Okazuje się, iż wszędzie bogaci 
chłopi zabierają dla sicbie grunta — nie nie zos 
stawiając dla bezrolnych i małorolnych wło- 
ścian! | | 
OGÓLNE KGSZTA WOJENNE W R. 191£—-19 
YSZYSTKICH ERAJÓW WYNOSZA 1509 MI- 
JARDÓW FRANKÓW. Na Francyę przypada 
45 miliardów, na Anglię z koloniami 1980 miliar 
ów, na Amerykę 114 miliardów, na liosyę 94 
iliardów, na Włochy 58, na Belgię, Rumunig 
Serbię 42 miliardy, na Niemcy 231 miliardów, 
a Austro-Węgry 100 miliardów, na Turcyę i 
ułgaryę 49 miliardów. W tych cyfrach nie CZ) 
warte ani pensyce wojskowych, ani koszta od- 
'dowy, które ustali traktat pokojowy. Koszia 
„ojenne przeciwników Nieniec wynoszą 679 
iliardów. Przyjąwszyv za podstawę okres 1»: 
9, przy 5% oprocentowaniu wyniesie suma, kic- 
2 Niemcy będą musiały zapłacić 1.9045 milis*- 
lą, Przeliczywszy tę sumę na normalne waru™- 
i, uzyskamy cyfrę 4.500 miliardów. Jest to su. 
»a nie do zapłacenia, i dlatego rzadowe władza 
«amcuskie kładą wagę na to, aby uzyskać prze- 
awszystkiem zwrot szkód w materyale i lu- 


ziach! — A coby można bylo zrobić (lobrego 
t te olbrzymie sumy — wydane na rzeź i ra- 
mek?! 


ZCSZTA WOJEN., „Humanite“ podaje nastę- 
ające zestawienie kosztów rozmajlyceh wypraw 
cząwszy ad wybuchu wojny krrmskiej: woj- 
1a. .Krymgka aS „pół 19a Se ANARUEAMIS Z 
(1850); M2 mikarduy wojna niemiectośgistwcz - 
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65) PODHNE T W a 
(1870) 10 miliardów; wci ina resrjsko-japońnska 
11 miliardów; wojna światowa 1500 miliardów 
franków, ; 

Z ZARGPANEGO piszą: I u nas zaczyna się 
ruch robotniczy ożywiać, mimo, iż robotników 
nie jest wiele. Szczególnie robctnicy, zaintere- 
sowal. się ruchem zawodowym. Dzięki energi- 
cznej pracy Komitetu PPS. zcstała wyłoniona 
(z tegoż komitetu) Komisya orgamizacyjna do 
Związków zawodowych, ra 


„Wniedzielę dnia 14 września odbyło się pos'e- 
dzenie Komisyi organiz. przy współudziale Se- 
kretarza Związków zawod. z Krakowa tow. Pa- 
szty, na której uregulowano sprawę związków. 

Postanowiono założyć Grupy zawodowe: Służ- 
by domowej, Grupę drzewnych i Stacyę pła- 
tniczą budowlanych. 

W tymże dniu odbyło: = Zgromzdroni2 roho- 
(ników różnych zawodów, ta mużziy 17%, E-sz:a 
wyjeśnił zgromadzonym Torati jekie dają 
związki zawodowe swym członkom i i wogóle kla- 
sie pracującej. 
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„Półpijaną bandą". „motłcchem'", ,„próżniawa- 
mi“ mianuje klerykalno-burżuażyjna prasa u- 
 świadomionego socyalistycznie i zorganizowane- 
go robotnika, gdy ten odważy się stanąć do wal- 
kio prawa, o ludzkie warunki bytu za uczciwą 
pracę i gdy stoi niezłomnie na stanowisku obro- 
ny zdobytych placówek społecznych i organiza- 
cyjnych (Wieliczka). 

A jakież wychodzą żywioły z pod klerykalnego 
sztandaru? — Oto jesteśmy świadkami potwor. 
nego skrytobójczego morderstwa w Krakowie, 
którego sprawcą jest młodzieniec, wywJdzacy 
się ze Sfer klexykalno-burznazyjnych, młodzie- 
niec-rozpustnik, pozostający pod pobożnym wpły 
wem klerykalnych nauk! 

Albowiem morderca Sądeckiej, , nazwiskiem 
Henryk Grodzki, jak podaje sam „Kurycr”, jest 
członkiem kłerykalneno ztewwarzyszenia „SOdaa 
licyl Meryańskiej"I i, przygotowujące się „na 
śmierć' zażądał dostarczenia mu szereg nakoż- 
nych ksiażek“ pod następującymi tytułami: 

„Przygotowania na śmierć czyli pokożne rez. 
myślania © prawiłach wieczuych”, „O zgqadzaniu 
sio z wola Bożą", „Krótkie nabożeństwo do Św, 
Gerarda Majalli"“ i t d. 
` Nabożny, wierzący zbrondiarz, podobnie, jak 
śp. Macoch z Jasnej Góry! Ludzkość, może się 
zamienić w zgraję łotrów i morderców, byleby 
tylko, klerykalną była! Można rabować i mordo- 
wać, można gwałcić i kraść i.. 
tniej chwili, jeżeli się jest „Sodalisem 
zbawić... Z grzechu się oczyścić! - 

. Potw orna bigoterya! 


13 1%. Co zeznaje zbrodniarz? 

Grodzki zaprzecza poprzednim zcznaniom 1 
twierdzi, że utrzymywał stosunki miłosne z za- 
mężną córką śp. Sgdeckiej p. Taszycką. Sądecka 
robiła wyrzuty córce i oświadczyła Grodzkie- 
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można w osta- | 


mu, że więcej na ten stosunek nie pozwoli. Grodz . 
ki widząc przeszkodę dla swych planów w oso-. 


bie ś. p. Sądeckiej, postanowił ją usunąć i jeszcze 
przed 7 tygodniami ukuł plan zamordowania 
„Sądeckiej, 

' Zrazu zamierzał nająć bandytów, ale wkońcu 
zRecydował się spełnić plan osobiście, uchara- 
kteryzowawszy się za bandytę, z nabitym rewol- 
werem, tylnemi schodami udsł się do mieszka- 
nia Sadackiej (w której był loliatorem) i dokonał 
zbrodni. 
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(obok hotelu Drezdeńskiego). 


Zygmunt Klemensiewicz. 
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RZY, Iyo- 
Cak: lx: 
winną, 

pożycie małżeńskie drów Taszyckich było od 
samego r-czątku nieszczęśliwe. 

"Iaszycka przyłarane została przez męża przed 
wojną na gorąecvn uczynku miłosnym, jednak 
mąż winę darował i przyjął ja z powrotem do 
swewe domu. 

Zboczona widscrnie płciowo, w czasie ewa- 
kuzscyi oddawaja się nowym miłostkom, których 
jednak dr. Taszycki, człowiek ciesrący się rie- 
zwykle dobrą opinia nie mógł diu*ej znieść i na 
tem tle wytoczył żonie spór senar”cyjny. 

Morderca Grodzki, trzeci z rzędu kochanek, 
przeniósł się do domu Taszyckich i "czkolwiek 
Ienvn'k z zawotu rozpeczął handlować — zało- 
żył wspólnie z Taszycką sklep towaróv miesza- 
nych przy ul. Floryanskiej 47, który przynosił 
kil "tysięczne zyski miesięcznie. 

Grodzki oborzęza! się utrzymywać r" ten spo- 
sób Taszycką i jej dwoje dzieci. 

Ilulaszc”e życie zakochanej pary wymagało 
dochodów, których sklep nie rósł przynieść i 
dlatero zdaje się z braku gotórki na towary 
sklep zamknięto w ostatnich czaszch, a Grodz- 
ki zmuszony widocznie do wydostania nienię- 
dzy na utrzymanie Taszyrkiej i w przypuszcze- 
niu, że przez zabicie Sądeckiej przypadnie u- 
trzyrarnce jego wielki spadek wprowadził w 
czyn swój zbrodniczy zamiar pozbawienia Są- 
deckiej życia. 


; jego, ję ki 
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L fontów BOJOWYCH, 


POJEGE IZ GZNGJC=NI 7A DUDISSE. 

Komunie t BRR generalnego wojsk  pol- 
skich z 15 b. m.: Front litewsko-białóruszi: W 
rejczie rac awe odaziety rasa, oOdparłszy sil. 
ne aliaki niepizyjz” telskie, przesziy w kilku 
miejscach do krnirazcyi, Walki w töku, Na z2- 
chód od Bobrujska cddziały nESre, sfCIPOWAWa 
szy śmiałpm wyp wem vrsczniona stanowiska 
nieprzyjacielskie w Xejonże Kertnik, ocdrzuciiy 
bolszewików za rzekę Drntizzę, Wzięto trzystu 
kilzadziesiąt jeńców i kilka karahinów maszy. 
nowych. Na reszcie fitniu wzmocniona działal- 
ność W IGO OWE 


Ucznia do nau ki kuśnierstwa 


z ukończoną przynajmniej szkołą ludową poszukuja 


Szymon Sołtysik, kuśnicrz w Jaśle. 


OWYYWYWWwW Mimo, 


że wskutek wojny 

towary znacznie podrożały, 
Przeczytane numera 
i i 


firma 
'ignacy Gypres 
przesyłajcie 
prot A: 1 Goa" Jr 
Nikl. lub stal. płaski zeg. 
za poprzedniem wysłaniem 


jęk, Szewska 13/12 
gik z port. cyferbl, K 100—, Sta- 
kwoty. Cennik ilustrowany za 


95 
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sprzedaje towary 
po nudzwyczainie 
nizkich cenach.— 
Ņ Niklowy system 
Roskopf Patent z 
$F łańcuszkiem kor. 

gumowe i SE dis *towy. damski na rękę K 120:—. 
Zwlarzchnaści gminnych Budzik o 2 dzwon. K 50:—. 
Kółek rolniezyoh wykonuj» Harmonie po K 0 —, 100'—, 
szybka 200— ı wyżej. Dyamenly do 

7 szkła K 45— i wyżej. Ma- 

Zakład rytowniczy szynki do włosów K 27—, 
u e p (| 
Jan WidlińskK 


40:—, tensam na 
=“ kamienie 60—, 
35—, 43—, brzytwy po 
KA 15—, 20—, 30 —. Wysyłka 
Maków, Nynex gł, Linia A-B 49, | p 
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EWA m ksżdczjo lowarzysza 


jest sekt: ci mó AEK Ludu“. 


Ledowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
we Lwowie, przez czas wojny 


W Mawym S3CZU, gmach Rady Powiatowej 
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premii. 


„Wisła“ chętnie oddaje zastępstwo 

inteligentnym rolnikom. — W razie 
| braku miejscowego zastępcy, należy | 
zwócić się o nadanie agencyi wprost | 


e; do Towarzystwa. i- 


wma AAA A MAK KA A MM 4 A 


S9099 927 900 087002 30030000809000032003 ) 


Ważne P.T. Rolnicy! 


Z pawodu tr.:dności przewozowych ornz braku 
wagonów 


najwyzszy czas zartawiać obecnie 


pod zasiewy wiosenne i jesiennn z braku in- 
nych nawozów by takowe na rzasie otrzymać, 
KAIKIT, SOLE POTASOWE wysoka precsntuwe, 
GIPS nawozowy, baróza skuteczny niwcz, nay 
dający Się pod wszystkie uprawy i do każdej 
gieðy. Dostarcza tylko całowagonowe posyłki 


15—1ő każcego gatunku 


materyały budowlane: 


wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, 
dachówka asbesłowa „ASBIT' i t. p. wszystko 
tylko w ładunkach caiowagonowych,  *- 


Koniczpnę czerwoną, ymelę inne rasiena częścią Wo 


z szybką dostawą poleca firma; 


JAN Uch 


Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i na- 
wozów sztucznych, Żywiec, Rynek 22, obok 
kościoła farnego. EEE 
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Najlepsza bibułka Al itoi 4 
Şow książeczkach i tutkach, ck 
"5. Wyrób- Krajow "3a 
jedynej galicyjskiej fabryki bibutek 


do papierosów. 
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